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Powieści historyczne porozbiorowe.
Pani Walewska p rzez  V\ a e t s C n - a  tGr ą s  i. o r o w s k  i e srn. powiesi' h is to ry czn a

z epoki Napoleona. Lwów. mikł.  %  Połanieckiego.  W aaszaw a. E. U enfle i Sp.
1H04, w  8-w), s tr .  478 +  580, tom ów  •>. e-ena kor. H-

W sw oj p i o ś d i  h i s to ry i  zne.j,' .l iczącej ło n o  ( ł& m stro n ibn ie  dał  
n a m  G ą s io r o w s k i  c z ego ś  po nad  p r z e c i ę tn ą  mi irę  w z n o s z ą c e g o  się. 
M alu je  w p r a w d z i e  sz e ro k o  c z a s y  p o b y tu  N a p o le o n a  w W a r s z a w i e  
i d a ls ze  j e g o  losy, aż  do u p a d k u ,  a n a  tein t le  s t o s u n e k  j e g o  do 
. .P an i  W a l e w s k i e j k t ó r a  wddz' w 111111 o sw o b o d z ic ie la  Po lsk i i d la ­
t e g o  11111 s ie-"oddaje ,  j e d n a k  wrsz y s tk o  to p rz e p e łn io n e  taka. m a s ą  
szczegółów', t a k ,  że  t a k  pow iem , ro z w a łk o w a n e ,  iż w k o ń c u  n u ż y  
i nudzi

Dla. c z y te lń  n a s z y c h  n iż s z e g o  ty ] 111 k s iążk a ,  ta  n ie  n a d a j e  się, 
w' m ia s t a c h  m ożn a  j ą  d o zw m ie .  S t r o n a  z e w n ę t r z n a  d o b ra .

Doziroluna (NI). I)'r. Wasuttg.
Królobójcy, przeż A V i% S ła  w a S o l a c i i s a ,  (A u to ra  „ tJgoitowców.1') l.wów. fcSisl 

; j g a n i i a  1’plska B. .Pdłonipc-kiagoJAIWOó. str .  I.Jg. w  feuSł.

Książka, n in i e j s z a  budzi w . ę z y te ln ik u  p e w n e g o  ro d z a ju  ro z c z a ­
rowaniu '. Vntor u m ia ł  w ,,LrgOd o w c ach  “ powuedzipji . w ie lo  r zeczy  
c ie k a w y c h ,  d a ł  Się p o zn ać  j a k o  dość u zd o ln io n y  j e s a r z ,  -gdy ty m ­
czasem  ..Krolohójc.y'-' są dzie łem  obliczonem  ty lk o  n a  efekt,, b o m b ą  
l i t e r a c k ą  bez  w a r to ś c i .  S z e re g i  z b ro d n i ,  mordów', r o m a n só w ,  z a m a ­
chów itd.. n a  d w o rz e  ro s y j s k im  przei§invają  sie, p rzed  nami.; t a k .  że 
w  k o ń c u  n a j s t r a s z n ie j s z e  r z e c z y  n ie  ro b ią  ju ż  n a  n a s  WTażenia. 
W s z y s tk o  o p isan i '  j e d n a k  t a k  p r e t e n s y o n a ln ie ,  t a k  ob liczono  na, 
e f e k t  że aż  n ie s m a c z n e .  Od c z a su  do c za su  w pla ta ,  a u t o r  w  b ieg  
w y p a d k ó w  sw e  h is to r i o z o f i c z n e  p o g lą d y  i m ów i o w sz y s tk ie m ,  
p o c z ą w sz y  od ludzi j a s k in io w y c h ,  a  s k o ń c z y w s z y  n a  z a m o rd o w a n iu  
c e s a r z o w e j  E lż b i e ty  i A le k s a n d r a , . s e r b s k i e g o ;  w k s ię c ia  S e rg iu s z a  
i u ro d z e n ia  ro s y js k ie g o  n a s t ę p c y  tro n u .

Dla n aszych  czy te lń  rzecz _ta nie n a d a je  sie zupełnie.
S trona  ze w n ę trz n a  bardzo  's ta ranna .
.\iepolecuiiii. Dr. Wasung.
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Losy nihilisty, przez S.- S t ę p n i a k u ,  ro m a n s  z paz.edmuwa .lerzego fe.ajidesa.
Kraków, Spółka nakładowa .. Książką-"', str. 471. w S-co, cena K ti.
l>od p se u d o n im o m  S t ę p n i a k a  o p o w ia d a  z n a n y  i dzi ln y  bojo­

w n ik  w olnośc i  p rz e c iw k o  j a r z m u  c a r a t u  I. M. K r a w c z i n s k i j ,  sp o ­
soby' w a lk i  i o rg a u iz a c y i  n ih i l i s tów  w  R o s j i .  W  ż y w m u  i b a rw iłem  
p r z e d s t a w ia n i u  p r z e s u w a j ą  s ię  p rze d  n a m i  p o s tac ie  ludzi o d d a n y c h  
b e z w z g lę d n ie  sp r a w ie ,  m e  z w a ż a ją c y c h  an i  n a  t r u d y  an i  n a  n ie ­
bezpieczeństw u), p o r z u c a j ą c y c h  i ro d z in ą  s z c z ę ś c i e -  d la  idei. dla  
osw obodzen ia .  Indów . S a m  p rz e s z e d ł s z y  p rz e z  to  p iek ło ,  um ie  a u to r  
p r z e d s t a w ić  rząez  z a jm u ją c o  i p raw d z iw d e  i w z b u d z ić  wr c z y te ln ik u  
Cześć i p od z iw  d la  s w y h  b o h a te r ó w .

Z ro zu m ieć  rzecz  m o g ą  ty l k o  c z y te ln ic y  w iecu j o c zy ta l i '  z n a ­
j ą c y  h is to ry ę  "Rosyi.

• S t r o n a  z e w n ę t r z n a  d o b ra .  .
P olecona  (S l .^ ;- ;  D r. H rung.

Powieści obyczajowe.
Klejnot, ńm w ieść  M a r y i  S  o d z i e  w i e  z ó  w n e j ,  z p r z e d m o w ą  H e n r y k a  Oąłlego.

W a rs z a w a ,  Bibl. Dzieł  W yborow ych ,  19Ó£>, ton iyw  B, s t r .  113 +  159 -j- 14 i,
w  8-tBj csfia 75 kop.

A uto rk a  w p r o w a d z a  n a s  w  te j  po w ie śc i  wa znane, ju ż  z je j  
p o p rz e d n ic h  dz ie ł  ś ro d o w isk o ,  n a  w ieś .  w z a ś c i a n k i  szl t c h w k ie  
i w ie ś n ia c z e  c h a t y  n a  Ż m ud z i ,  w w a lk i  p o je d y iW y  eh j e d n o s te k ,  
c h c ą c y c h  r a t o w a ć  o jc z y s ty  k a w a ł  z iem i p r z e d  p rz e j ś c i e m  w obce  
re.ee. jh K le jno t"  n ie  p r z y n o s i  n a m  n ie s te ty ,  ż a d n e j  now ej m yś li ,  
ż a d n e j  n o w e j  p o s ta c i ,  w s z y s tk o  to  by ło  już wt . .D e w a j t i s ie " .  ty lk o  
l ep sz e  i w ię c e j  w y k o ń c z o n e . ' N a d lu d z k ie  p o s i a d a j ą c y  b o h a te r ,  
k t ó r y  w a lc z y  ż p i ę t r z ą c y m i  się- t r u d n o ś c ia m i ,  M a r e k  w  „ D e w a j -  
t i s i e j f —  tu  S zy m o n  Ł a b ę d z k i ;  m łod a  b o g a t a  d z ied z iczk a ,  o d p y c h a n a  
p rz e z  u k o c h a n e g o  wrs k u t e k  je j  b o g a b tw a ,  I r e n a  O rw idó w m a tu  
N ik a  Z a g f o d z k a  i t.  d. w śź$j*tko d a w n i  zn a jo m i.  P od  w z g lę d e m  
l i t e r a c k im  w ię c  u tw ó r  te n  nie ma w ie lk ie j  w a r to ś c i ,  m oże j e d n a k  
być c z y t a m  ni w  $ zy 4 f t ln iach  n a s z y c h  z z a ję c ie m , a  p rz e z  swrą  g łó w n ą  
m yś l —  o b ro n y  ziemi, p o k o n y w a n ia  t r u d n o ś c i ,  h a r t u  i z a p a r c i a  woii 
p rz y n ie ś©  n a w e t  p e w n ą  k o rz y ś ć .  jjStrona z e w n ę t r z n a  d o b ra .

P olecona  ( U l  i L t .  M.). D r. W cm ing .

Kobieta bez serca, powie.śó V i o 1 ebł-a II u u ta l, przełożył z angielskiego, AU.
Lwów. II AltenBejEh, lU()5;ęstr .  389, w 8-ce.

N ie  n o w jm  j e s t  w  l i t e r a t u r z e  ty p  k o b ie ty  eg g is tk i .  la lk i ,  d e p ­
cą c e j  szczę śc ie  in n y c h ,  z w a ż a ją c e j  ty lk o  n a  swMp zad o w o le n ie ,  sw a  
u p o d o b a n ia ,  j a k b y  n ie  m a ją c e j  jse rca ,  .bez uczuc ia .  T a k ą  je s t  b o h a ­
t e r k a  ITunm . p a n n a  B a r k e r ,  k t ó r a  p rz e d  ś lub em  ly ran izu t je  ro dz in ą ,  
po ś lu b ie  m ęża ,  a  w k o ń e n  t r a c i  jego miłość  i t r w o n i  je g o  m a ją te k .  
O p a m ię t a n ie  p r z y c h o d z i  zapó źno .  D la  c z y te ln ik ó w  n a s z y c h  n a  w si 
n ie  n a d a jo ą s ię  t a  p o w ie ść ,  w  m ia s t a c h  w ię k s z y c h  może by ć :  cza, ta n ą .  
S t r o n a  z e w n ę t r z n a  dob ra .

D ozw olona  (M ). D r. W a su n g .
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Garsc śmiechu i łez. l iz iesięć s a ty r  i h u m o resek ,  p rzez  Z. S ł u p s k i p g j o .  P o z n a ć
n a k ł a d  w y d a w n ic tw a  „ K o m a r a 1' 1904, s tr .  170, u l  8-cepćs 'ena K  1'20.

N ie k tó r o  z t.ycli h u m o r e s e k  n ju ą  pot! w z g lą d e m  t r e ś c i ,  in n e  są  
j e d n a k  b a rd z o  s łab e ,  a  j ę z y k  i fo rm a  p o z o s t a w ia ją  |v e  w s z y s tk ic h  
b a rd z o  w ie le  do życzenia:.  B y ć  może, że pod z a b o re m  p ru s k im  i t a k i e  
k s ią ż k i ,  b y le  po lsk ie ,  s ą  p o ż ą d a n e ,  n  n a s  j e d n a k  m a m y  w iele  le p ­
szy  cli. Avią;o te j  p o leca ć  n ie  w a r to .

N iepolerona . D r. W a s u n g .'r

Kenijro Tokutomi, Nami-Ko, z ja p o ń s k ie g o  t łóm aozy l i  S a k a c ^ l i  i o j r a  i E. F .
E d g o - t t .  Z  a n g ie ls k ie g o  n a  po lsk i  p rze ło ży ła  E m i l i a  W ę s ł c w s k 3- W * r .
szawa-, ;^ i b l i ó t e k a  dzitfł w yborow ych ,  190& 4om.iftv'2, 8-ka ,  e :& na '5$  kop-

/  k a ż d y m  dnię tn  p r a w i e  u k a z u j ą  s i ę t i p r a z  to  n o w e  t łó m a fc z e n u  
d z i e ł ^ a p o p s k i e b .  z a p o zń i t ją c  m f e  z p r a w d z iw y m i  s k a r b a m i  te j  bo­
g a te j ,  s t a r e j ,  a  t a k  o d rę b n e j  od nąsjzej i o r y g in a ln e j  c y w i l i z a c j i .  
Pow ieSó „ N a m i- K o ;< j e s t  j e d n y m  z t a k i c h  ccn uy c l i  ; .nąby tków . N am i- 
Ko to  k o b ie ta ,  k t ó r a  w y c h o d z i  z a  u k o c h a n e g o  p r ^ z - s i e b i e  o f ic e ra  
m a r y n a r k i ,  p r z e ż y w a  z n im  k r ó r k ą  cln\ ,ij§ szczę śc ia ,  w p a d a  j e d n a k  
w n e t  w  snc l ip iy .  W s k u t e k  i n t r y g  w z g a rd z o n e g o  k o n k u r e n t a ,  prze-  
]>rowry ? a  t e ś c io w a '  je j  w n ieo b ec n o śc i  m ę ż a  ro z w ó d  ze w zg ląd u  n a  
z a r a ź l iw ą ,  n i e u l e c z a ln ą  ch o ro b ą  i z d a ła  od je d y n e g o  um ie® ! b ie d n a  
Nam i-K o. B ez  w sze lk ie j  p r e t e n s jo n a ln o ś c i ,  bez  nadzw  y o z a jn y c h  
l ig u r  re tnrycznyc.l i ,  s p o k o jn ie  i p ro s to ,  a le  ta k  s e rd e c z n ie  i wi( ruin 
p r z e d s t a w ia  a u to r  bo leść  sw e j  b o h a te rk i ,  ro z p a c z  je j  m ęża .  k tó r y  
szu b  i śm ie rc i  w  w o jn ie  ch ińsko-japońsk ie j - ,  że w z b u d z a l i  l i tość 
i sym pa tye ,  dla, n ich .  W s k u t e k  t e ,  p r o s to ty  r zecz  j e s t  ł a tw o  z ro z u ­
m ia łą .  a  z a jm ie  czyte ln iK Ó w  z w s z e lk ą  p ew n o śc ią .

P olecond '.i IV i IM.). D r. W asim g .

Na wodzie,  p rzez M a n p a s s  a n t .  ( i u y  d e ,  p rzek ład  Tfeny EopuijzlMiskiej.
z p rzedm ow ą.  A\ ł. .laliłonowskitłSo. AAar&zawa. Hild. tE/.jjil u y l io ró u y j j f .
1901. str .  1.00, w Ł-cc. cena 0 1 hal.

M a m y  p rz e d  s o b ą  op is  w y c ie c z k i  po w y b r z e ż a c h  m o r z a  Ś r ó d ­
z iem n ego ,  jod h y te j  m a ły m  ja c h t e m  z dw orna  ty lk o  ż e g la rz a m i .  P r a n i  
o czy m a  naszym i p r z e s u w a j ą *  s ię  ś w ia t ł a  N i z z j , 'u ir ib es ,  C a n n e s  
' inne  n i ie jścow ośc i  n a d m o r s k ie  aż  p o /U e n u ą jJ  O p is  j e d n a k  Okolic, 
choć AV3paniały i o ry g in a ln y ,  n ik n ie  w p o r ó w n a n iu  z k r e ś le n ie m  
s t a n n  dnszY w ła s n e j ;  ty c h  s e te k  w r a ż e ń  d u s z y  . tak  czu łe j  i n e rw o w e j  
j a k  M a u p a s s a n ta ,  z m i e n ia j ą c y c h  sjfń .ciągle  j a k  o h ra z k i  k a k j d o s k o p n .  
a zaAwsze .now ych  d la  n a ś f j jpe łn y rh  s i ły  i św ieżości .  N iew ie le  k s ią ż e k  
robi t a k  si lne, a, t a k  miłe  w ra ż e n ie ,  n ie w ie lu  a u to r ó w  p o s i a d a  t a k i  
d a r ,  b y  orlrazu  u jąć  sobie  t a k  s z cze rze  c z y te ln ik a ,  zd o b y ć  sob ie  
t a k ą  s ,  in p a ty ę .  , . .) ;

D la  su b te ln o ś c i  j e d n a k  ty c h  ncznć ,  w y m a g a ją c y c h  w y ższeg o  
ju ż  s t o p n ia  k u l tu r y ,  m o żn a  dzie ło  to  p o l e d ć  ty lk o  d la  s fe r  in tell i  
g e n tn y c l i .

B a rd zo  po lecone  (d la  m ia s t ) .  D r. w  W.



76 fjRSEGL \J> L f T M i A T n n

Rozbitek, p rzez  Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o .  powioSE / / 'p rz e d m o w ą  Wł a ­
d y s ła w a  Jab łonow sk iego ,  liibl. dzieł wyborowych I. 335-0. W arsz a w a .  
1!H)5. w S-oe.

K a c z k o w s k i  z w ię k s z ą  c z ę śc ią  dz ie ł  sw y c h  należy d la  n a s  ju ż  
do ffljrzoszłości,  do lii s t o r y  i l i t e r a t u r y  ty lk o .  N a j l e p s z e  ty lk o  jeg o  
p o w ie śc i  m o g ą  j e s z c z e ; , i n te r e s o w a ć  c z y te ln ik ó w ,  a  do ty c h  Roz­
b i t k a "  z p e w n o ś c ią  n i k t  uh  za l iczy .  P o c z ą te k  pow ieści z op isom  
g w a ł tó w  i r z e z 1 w  r. i 84-6 j e s t  może je s z c z e  n a j l e p s z y m ,  mBn&jj- 
praw d z iw szy m . p o te m  w  b a r d z o  i'Ozwl“ k ły ‘t  sposób  o p o w ia d a  a u to r
0 p r z y g o d a c h  młodegt) ^zhiclicfica. K a ro la ,  k tó r y  t.o r a z  t r a r i  chęć  
do w s z y s t k i c h  i w s z y s t k i e g o ^  j e s t  „ ro z b i tk i e m " ,  to  zn ow u  d / w i g a  
sieji z w ie i j tą  e n e rg i ą ,  b y  p r a c o w a ć  n a  roli.  I t e n d e n e y a  i pog lądy  
a n t o r a  Są p r z e s t a r z a ł e ,  sposób  o p o w ia d a n ia  ro zw lo k ły ,  n ie  m ożna 
w ie c  tlej k s i ą ż k i  po lecać ,  s z k o d l iw ą  n ie  j e s t .

D ozw olona  r a i . )  D r. Wasunc}.;'

Gadzina, przez L n d w i k aS81 a s.i k a. powieść pruska. Kraków. Spółka W yda­
wnicza Polska, lOOGjbtr. l.OLń w 8-cc.
W o jc ie c h  T rz m ie l ,  sy n  ludn ś lą sk ie g o ,  s ie ro ta ,  u d a je  si<j do 

W r o o ł a w i a  i n iem czy  s ię  pow oli,  s p a d a j ą f t  ró w n o c z e ś n i e  u io ra ln ie  
co raz; to  n iże j .  D o s t a w s z y  s ię  do w o jsk a ,  n ie  p r z y z n a j e  s ię  ju ż  
z u p e łn ie  do sw e g o  p o ch o d zen ia ,  jest.  z a b i t y m  N iem ce m , k a t u j e
1 b i je .  rek ru tów  P o lak ó w , n a z y w a j ą c  ich „ po lsk ibm i ś w in ia m i Po 
w y s łu ż e n iu  la t*  p o d o f ic e r sk ic h  z o s t a je  a k tu a r y u s z e m  -sądow ym  
i w c ho dz i  w  k o ła  u rzęd n icze .  Glieąc w y ż sz y m  d o t r z y m a ć  m ie js ca  
i h u la ć  j a k  om robi c o ra z  t.o w iek sze  d łu g i  i d op u szc za  s ię  
w k o ń c u  k ra d z ie ż y ,  fałszy w eg o  w e k s la ,  za  co mu obw in io ny  kup iec  
Kolio p łac i  k i l k a  ty s ię c y  m a r e k .  K r y m in a ł  i o d s z u p a s o w a n ie  go  do 
wjśj r o d z in n e j  ko tu  zą  j e g o  k a r y  erę: P rz y s z e d łs z y  do sw oudi w dzień  
w ili i  B ożeg o  N a ro d z e n ia  p rzy po m in a ,  sob ie  s ło w a  sw eg o  k r e w n e g o  
i opiekuna* p r z e k l in a j ą c e  g o  g d y b y  się  w ia ry  i m o w y  ojców w y ­
p a r ł  i w ie s z a  s ię  -z rozp ac zy .

P o w ie ś ć  ' 'p isan a  j e s t  ł a tw o  i z a jm u jąc o ,  ch oc ia ż  n ie  jest, czem ś 
w ybitn ie . jszem . D la  indu  prze o s t a w i a  ona  w n ie k tó r y c h  m ie jsćhc l i  
t r u d n o ś c i  n ie p rz e z w y c ię ż o n e ,  np. p io s n k a  po n ie m ie c k u ,  rozm ow a 
po f r a n c u s k u ,  n ie p r z e t łó m u e z o n a  n a  j ę z y k  po lsk i n a d to  m ie jscam i 
są  u w a g i  a u to r a  p i j a n e  t a k  że ich w ie ś n i a c y  n ie  z ro zm n ią .  
\  s z k o d a !  bo n a  w si iiodolm łal iy  s ię  „ G a d z in a "  i m o g ła b y  dużo 

d o b re g o  z rob ić .
S t r o n a  z e w n ę t r z n a  d o b ra .
Polecona  (M .) D r. W asim g,

Marzyciele ghetta. prze/. 1. Z a u »w  i l  1 a, • przekład z angielskiego '.Maryi Kre 
ezowskiej. z przedmową' W ilbehiin Feldmana. Urody, W est. 1 ilOaffw B-ee. 
str U52.
B ard zo  z a jm u ją c e  i o iy g i n a l n e  s z td ć j .  T rzeba ,  przy z n a ć  sin 

sznóść  G la d s to n o w i  -k tó re g o ,  s łow a  p r z y t a c z a  p. F e l d m a n  w  s w e  
przedm ow  ie że „ a u to r  odkrywca n a m  now$!jśw ia t .  że  z te g o  dz ie ła  
p o z n a je  s ię  d usze  ludn  ż y d o w s k ie g o -1.' A u to r k a  dała, n a m - t y l k o  
k i l k a  szk icó w  te g o  a u to r a ,  a. Więk „ S z l i f ie rz  s zk ie ł  o p ty c z n y c h "
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S p in o z a !  ..M a j in o n ‘‘g ł u p i e c  i N a t a n  m ędrzec"1 M ajn ion  i .Mandels- 
solm. . . l i a a l - S z e n r .  ..W g ro b ie  z m a t e r a c ó w "  ■ H eijje .

Do c z y ta n i a  rzecz  to  t r u d n i e j s z a  i n a d a j e  s ię  H l k o  d la  m ias t .  
S t r o n a  z e w n ę t i z n a  d o ln a .

Koszyk kwiatów. X Schmid. Opracował J ó z e f  C h o c i s z e w s k i .  Obraz ludowy
w pięoiu odsłonach ze śpiewami. (Śnieżno 1902, str. 08, cena K  T80.
O b n iż e k  -w zię ty  j a k o b y  z ży c ia ,  ygłówme w sz a k ż e  z d a r z e n i a  

m a ło  p r a w d o p o d o b n e ,  a  c a ła  m a s a  d ru g o rz ę d n y  cli s zczeg ó łó w  z u p e łn ie  
n ie m o ż l iw a  w  ż y c iu  p ra k l y c z n e m .  K s i ą ż k a  m oże  n a d a w a ć  s ię  ty lk o  
d la  m a ło  w y m a g a ją c y c h  c z y te ln ik ó w ,  i n t e l i g e n tn i e j s i  z p e w n o ś c ią  
k r y t y c z n ie  b ę d ą ' s i ę  n a  n ią  z a p a t r y w a l i .  I n t e n c y e  a u t o r a  n a j le p sz e ,  
s t a r a  S ię <011 bo w iem  r o z w i j a ć  u c z u c ia  m o ra ln e ,  w ą tp l iw e m  j e s t  j e ­
d n a k ,  czy  z r a c y i  sposobu .  *  j a k i  to  czyni,  k s i ą ż k a  może w y d r z e ć  
w p ły w  d o b ry .

D ozw olona . A u .

Kiliński, przez J a n a  Za łęg js .
A ji to r  p r z e d s t a w ia  t ę  chwilfy k i e d y - K i l i ń s k i  nosi  s ię  z p lan em  

u z b ro j e n ia  rz e m ie ś ln ik ó w  i n a p a d l i  n a  M tg k a l i .  P l a n  m u się  ud a je .  
D o p o m a g a  mu do j e g o  o s i ą g n ię c i a  zo na .  W  o s t a tn im  akcie*  maiiiy 
u w ie ń c z e n ie  te g o  p la n u  św ie tn e m  z w y c ię s tw e m .  O sób  w y s tę p u j ą c y c h  
j e s t  z n a c z n a  iT o ś »  N ie  n a l e ż ą  one  do w y k s z ta ł c o n y c h ,  sposób  
ich m y ś le n i a  n i e z b y t  ro z w in ię ty ,  s z ^ z e r y U o d d a n y  c a łk ie m  s p r a w i e  
n a ro d o w e j  Z e  w zg lęd u  n a  t r e ść ,  n a d a w a ł a b y  s ię  k s i ą ż k a  la  d la  ludu. 
P r z y s t r o j o n a  j e d n a k  w  form ę d ra m a tu ,  g d z ie  czasem  z a c h o d z ą  
zaw ile ko lizye ,  w y m a g a ją c e !  n a t ę ż e n i a  m yś li ,  n a d a j e  się ra c z e j  d la  
s fo ry  m ie s z c z a ń s k ie j

.D ozwolona.

Bracia Lerche. Komedya w tibłeoh aktach Adama A s n y k a .  Kraków, 188H.
Nakładem wydawnictwa „Nowej Reformy11. S
D w a j  b r a c i a  p r z y r o d n i  N iem cy ,  s y n o w ie  k o lo n is jy ,  o s i a d a j ą  

w P o z n a ń s k ie m .  j a P o  j i io n ie rzy  z a b o rc z e j  ide i  n io m ie e k ie j .  S ta r s z y .  
O tto .  wodząc b l i s k ą  ru in ę  ina ją tkow -ą  S t a n i s ł a w a  R a d w a n a ,  p o s ta ­
n a w ia  m ło dszego  b r a t ą  S t e f a n a  ożen ić  z c ó r k ą  z a g ro ż o n e g o  s z l a c h ­
c ica . (Id} j e d n a k  m im o p r z y r z e c z e n ia  b e z r a d n e g o  o jc a  i zg o d y  
p e łn e j  p o ś w ię c e n ia  có rk i ,  J r b n f j  w skSitek  s i ln e j  o p o z y c y i  d z ia d k a -  
k a p i t a u a ,  p la n y  t e  m u s z ą  s p e ł z n ą ć  n a  n iczem . S te f a n  co fa  s ię  z ho­
norom . O t to  n a to m ia S i  p o s t a n a w i a  z n is z c z y ć  „ d u m n y c h  sz lach c icó w  
p o ls k ic h 1’'. A b  w  S te f a n ie  o d e z w a ła  s ię  k rew r m a t k i  P o lk i .  S z la ­
c h e tn y  m łod z ien iec  n c z n w a  g o r ą c ą  m iłość  d la  s k r z y w d z o n e j  a t e r a z  
u k o c h a n e j  o jczy z n y ,  zrywm z b r a t e m  i jes t  z d o ln y  do n a jw y ż s z y c h  
p o św ię ceń .  S p o t y k a  go  z a s łu ż o n a  n a g ro d a : -  u zn an ie '  z a c n e g o  po l­
s k i e g o  d om u  i r ę k a  k o c h a ją c e j  i k o c h a n e j  I reny  .Razem o d d a d z ą  
k i p  s z c z e re j  p r a c y ,  a  n ie m ie c k a  w y t r w a ło ś ć  i p r a k t y e z n o ś ć ,  p o łąc z o n a

Polecona. (M .) D r. W asung.

Poezya.

fVŚ ' u O  T h ;fi,
v  . . w  - (
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z w ysoką  sz lachetnośc ią  i zairrilawatiiatu do ideałów, w yd ad z ą  z pe­
w nośc ią  na jp iękn ie jsze ,  owoce.

T e n d e n c j a  u tw o r u  i p o d n io s ły  t.on, z a l e c a j ą  b a rd z o  k o m e d y ę  
a u to r a ,  k tó r e g o  im ię  sam o  z a  "siebie p r z e m a w ia .  P e w i e n . S e n t y m e n ­
ta l iz m  i z b y t  id e a ln y  sposób  k r e ś l e n i a  c h a ra k te ró w 7 n ie  raż ą ,  m i a r ­
k o w a n e  a r t y s ty c z n e m  po cz u c iem  poe ty .

B a rd zo  po lecona  (d la  w y p o ż y c z a lń  m i e j s k i c h ). R . O.

Historya.
Na strunach wspomnień. I. 0 Józefie Dwernickim. Napisała , i  a d w i jj a z Ę j.

Katowice G. S. Nakładem i drukiem <l&nu^laAaka. Spółki wvil z pgr.
od]). 1905. 45 str. w H-oe małej. (Jona CO hal.
Hi'Oszu)'lói n in i e j s z a  nie .jest w śc is łem  z n a c z e n ia  roz­

p r u ł y ®  h i s to r y c z n ą  a n i  t e ż  p o w ia s tk ą  na, t le  w y p ad k ó w  l i s to p a d o ­
w y c h  r. 18110. A u t o r k a  s t a r a  s ię  w e  W s p o m n ie n i a  p o łą cz y ć  w  h a r ­
m o n i jn ą  c a ło ść  c e c h y  r o z p r a w k i  z cć ęh am i p o w ia s tk i .  P r z e s t r z e g a  
w ię c  p r a w d y  h i s to ry c z n e j  i spo'ro p r z y t a c z a  d a n y m  d z ie jo w y c h  ce­
lem ja ś n i e j s z e g o  p o d m a lo w a n ia  t ł a  o b raz u ,  sam  z a ś  o b ra z  m a lu je  
zo s w o b o d ą  i ro zm a ch em  p o w ie ś c io p is a r k i .  W sp o m n i '  n ie  n a b ip r a  
p r z e z  to  b a rw  i p e w n e g o  b la s k u ,  p o u c z a  i b a w i  za ra z e m .

D ro b n e  u łom n ośc i  s ty lo w e  ( c i ą g l i  zam . c ią g n ę l i  n a  str.  :io. 
z a  k l e j n o t a m i  s z u k a l i  n a  s t r .  ID) ' b łę d y  g r a m a ty c z n e  ( d o -  
k ł a  d n e m opisom  n a  s t r .  4. z n i Cm i (t . .j. z r y c e r z a m i )  n a  s t r .  (i) 
o b n iż a j ą  t r o s z k ę  w a r to ś ć  k s i ą ż e c z k i :  n ie m n ie j  n a le ż y  j ą  polecai 
młodzieży i m n ie j  o c z y ta n y m  dorosły ni w ie ś n ia k o m  . m ieszczano m .

Polecona. (ji.). A . J .

Prawo i nauki społeczne.
Alkoholizm jako obiaw choroby społecznej, przez Dra Z. D. ®  1 i ń s.k ą. ÓYyd iw-

liiotwo j-Bleutcryi*1. Nr. p; Kraków, 1ÓÓ5. Nakład Tow. „JSIeuterjd11. Genii
15 gr. Kormat 10-a. Str 44.
W k s iąże czce  te j .  n a p i s a n e j  p r z y s tę p n y m  i p o p r a w n y m  sty lem , 

z n a jd u j e m y  t r e ś c iw e  z e s t a w ie n ie  d a n y c h  n a u k o w y c h  i s t a t y s t y c z ­
n y ch ,  d o w o d z ą c y c h  s z k o d l iw o śc i  a lk o h o l iz m u  d la  j e d n o s tk i  i s p o łe ­
c z e ń s tw a .

Pn rwsży ro zd z ia ł  t r a k t u j e  o a lk o h o lu  i o szkodliwymi d z ia ła n iu  
na  z d ro w ia u m i a r k o w a n e g o  n a w n t  u ż y c ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .  
W  ro zd z ia le  d ru g im  p odany  pog ląd  pobh ż n y  n a  ro z s z e rz e n ie  a lk e -  
l izmn w  św iń c ie  c y w i l i z o w a n y m  s t a r o ż y tn y m  i n o w o cze sn y m . R o z ­
d z ia ł  t r z e ę i  p r z e d s t a w ia  w lw /b& ch  s t r a s z n y  o iiraz  s p u s to s z e n ia  
w y w i o r a n e g o  p rz e z  z w y c z a j  p ic ia .  A lk o h o l  p o w o d u je  z a p e łn ie n ie  
w ię z ie ń  i dom ów  d la  o b łą k a n y c h ,  p r z y t ę p i a  św iad o m o ść ,  kry ty cyzm. po ­
czuc ie  m o r a ln e K n is z o z y  zd o lno śc i  u m y s ło w o /  d o p ro w a d z a  do s a m o ­
b ó js tw .  ro z rz u tn o śc i ,  niszczy szcz ę śc ie  rodzinną, '  s k r a c a  życie .  N a j ­
w ię k s z a  ś m ie r t e ln o ś ć '  p a n u je  w ś ró d  ludzi,  k tó rzy  w  sw e j  pracy 
b e z p o ś r e d n io  s t y k a j ą  s ię  z n a p o ja m i  a lk o h o lw z n y m i.  R o zdz ia ł  c z w a r ty  
w y ja ś n i a ,  j a k  groźnymi i n i s z c z ą c y m  jest. wrpływr a lk o h o l izm u  n a
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po to m stw o . Z w y r o d n ie n iu  p ok o leń ,  ska r łow  a c e n ie  ludzkośc i S k r z e n i e  
s ię  cho rób  d z ie d z iczn y c h ,  oto s k u t k i  z a k o rz e n i .m e g o  w  spo łeczeń -  
s tw ie  n o w o z y tn o m  z w y c z a ju  p ic ia .  W roz d z ia le  p ią ty m  z n a jd u je m y  
w y l icze n ie  o lb rz y m ich  s t r a t  g o s p o d a r c z y c h ,  e k o n o m ic z n y c h ,  w y p ły ­
w a ją c y c h  z u ż y c ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  d la  j e d n o s t e k  i n a i iń lów .  
r m i a r k o w a n i e  nie m oże z łem u  z a ra d z ić ,  ty lk o  zaś  z u p e łn a  w s t r z e ­
m ięź l iw o ść ,  a b s t y n e n c y a .  T y lk o  p rz e z  u ś w ia d o m ie n ie  m a s  o s z k o ­
d l iw o śc i  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h ,  p rz e z  łą c z e n ie  ludzi ,  k tó rzy  się 
w y r z e k l i  t y c h  n a p o jó w  w  to w a r z y s t w a  i p r z e z  w a l k ę  z p r z e s ą d n y m  
zw y c z a jo m  p ic ia ,  m o żn a  s ię  w y r a t o w a ć  od a lkoho l izm u.

K s ią ż e c z k a  ta .  o zd o b io n a  r y s u n k a m i  p r z e d s t a w ia j ą c y m i  w e ­
w n ę t r z n e  o rgan y  cz ło w ie k a  zd row e , o raz  z e p s u te  wrs k n t e k  u ż y c ia  
a lko ho lu ,  m oże oddać, w ie lk ie  u s łu g i  k a ż d e m u ,  k to  ch ce  s ię  z a ­
p o z n a ć  w o g ó ln y c h  z a r y s a c h  ze z g u b n y m  wpływami a lko ho l izm u . 
D o s t ę p n ą  j e s t  d la  m a łp  w y k s z ta ł c o n e j  lu d n o ś c i  m ie js k ie j  d o s t ę p n ą  
t e ż  d la  h a rd z ie j  w y k s z ta ł c o n y c h  w ło śc ia n ,  o sob l iw ie  je że l i  b ę d z ie  
pow oli  i u w a ż n ie  c z y ta n a :  m oże  b y ć  u ż y w a n a  do n a u k i  p r y w a t n e j  
lub  s z k o ln e j .  B a r d z o  polecona, d la  m i a s t  i m ia s te c z e k ,  a  ró w n ież  
i d la  c z y te lń  w ie js k ic h .

B . polecona  (41. i d la  p re leg en tów ') .
I>r. Augusti/u  H róbleirski.

Religia, moralność i wychowanie.
0 wychowaniu, zesz. IV: „ G r z e c h y  Z a k ła d  k ó rn ick i  (szkoła dom ow ej  p r a c y

w Z ak o p an em ) .  P o zn ań .  1903. ’Str. łU W c e i t a  90 hal .

N ie z n a n y  a u t o r  r o z w i j a  w p o sz c z e g ó ln y c h  ro z d z ia ła c h  z a s a d y  
n io rah iegcM  a p r z y t e m  r e l ig i jn e g o  w y c h o w a n ia  dziec i.  R z ecz  s w ą  
p ro w a d z i ,  o p i e r a j ą c  s ię  n a  p o dz ia le  ;gj 'żóchów. p r z y j ę ty m  w  n a u ć e  
k a to l ic k i e j ,  to  t e ż  n a p r z ó d  g rz e c h  yifgłówme. n a s t ę p n ie  g rz echy  p rz e ­
c iw k o  D u c h o w i  św., .g rzechy  sodo insh io  i cu dze  o b ja ś n ia ,  p o d a je  
ich z n a c zen ie ,  u c z y  r o z p o z n a w a ć  a  z a ra z e m  leczyć  je  w y k o rz e n ia ć ,  
• l ak się z d a je ,  k s i ą ż k a  t a  b y ł a  p rz e z n a c z o n a  do c z y t a n i a  d la  d o r a ­
s t a j ą c y c h  panie®. w y c h o w u j ą c y c h  s ię  w Z a k ła d z i e  k ó rn ic k im .  Celowi 
s w e m u  o d p o w ia d a  i g o j l / i  s ię  tę  k s i ą ż k ę  z a le c ić  w y c h o w a w c o m  
m a ły c h  dziec i.  P i s a n a  s t a r a n n ie ,  p o ję t a  p o w a ż n ie  i su b te ln ie ,  z po­
ż y tk i e m  m oże. b y ć  c z y t a n a  p rz e z  lu d z i  % g łę b s z e m  w y k s z ta ł c e n iu ,  
k tó r z y  z ro z u m ieć  i o d c z i jć  p o t r a f i ą  -g ł ę b o k o ś ć  n ie k t ó r y c h  m yś li
1 p r a w d .  P r z y p u s z c z a ć  w o lne)  ż< n ie  ty lk o  p rz y s z łe  m a tk i ,  a le  
i ojcowie,; . je ś l i  n ie  d la '  s a m y c h  sieb ie ,  to  p r z y n a j m n i e j  d la  sw e g o  
p o to m s tw a ,  n a u c z ą  s ię  z te j  k s ią ż k i  w ie le .

1’olccona. A b . k i.

Znaczenie studyów nad dziećmi, n a p i s a ł ' S t a n  1 e y  H a l l ,  s t r e ś c i ł  z n iem ieck ieg o
K a z im ię r z  Król .  W a r s z a w a ,  u A r c t a  „ K s ią ż k i  d la  w s z y s tk ic h 11.

^ N a z w i s k o  a m e r y k a ń s k i e g o  p s y c h o lo g a  i p e d a g o g a ,  S t a n l e y a  
l l a l l a , .  j e s t  ju ż  o b e c n ie /g ło ś n e  i cenionfe n ie  ty lk o  w  s f e r a c h  n a u ­
k o w y c h ,  a le  te ż  w  s z e r o k ic h  k o ła c h ,  z a jm u ją c y c h  s ię  s p r a w ą  racyo -  
n a ln e g o  w y c h o w a n i a  i n a u c z a n i a ,  o p a r t e g o  n a  p sy c h o lo g i i  d z ie c k a
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T łó m acz ,  p Król, p o d a je  n am  d w ie  ro z p ra w y  a m e r y k a ń s k i e g o  uczo ­
nego . p o św ię c o n e  w y k a z a n iu ,  j a k i e  z n a c z e n ie  m a j ą  I s t u d y a  n a d  
dziećm i d la  w j& i o w a n i a .  o ra z  t r z e c i ą  rozpraw ę^  j a k  w y g lą d a ć  po ­
w in n a  id e a ln a  szk o ła ,  n a  s t .udyach  n a d  "dziećmi o p a r t a .  Mimo. że 
t łó m acz  c z e rp ie  z d ru g ie j  r ę k i  z j ę z y k a  b o w ie m  n ie m ie c k ie g o ,  a r a ­
czej w s t r e s z c z e n i u  p o d a je  w y w o d y  Ś ta u l e y a  H a l la ,  p rzec ież  
n a le ż y  k s i ą ż e c z k ę  g o rą c o  po lec ić  w y k s z ta ł c o n y m  c z y te ln ik o m .  S t a n l e y  
H a l l  bow iem  łą c z y  n a u k o w ą  śc is ło ść  i g run- tow ność  z d a re m  popu 
l a r n e g o  w y k ła d u ,  a te m a t  sam  m a d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  k a ż d e g o  
w y c h o w a w c y .

li. polecona . K a r o l O p u szy i/sk i.

Rozmaitości.
*

Jaka jest nasza wada narodowa główna? P r a c a  k o n k u r s o w a  p rzez  a u to r a  „ k i l k a  
m yśl i  o p e s y m iz m ie 11. W a r s z a w a ,  1905. S tr. 1-14, wyd. I II .

A uto r  p rzeciw nik  pesym izm u dajo możliwie na jbardz ie j  
pesymisla czny obraz  naszego społeczeństw a Z arzuca  wiele, a  w szys tko  
o p ar te  na pa ra d o k sac h  i n a  p rze k rę cen iu  prawdy Z a  g łó w n ą  w ad ę  
uważa au to r  „ b ra k  z a s a d ^ W  rozdziale (>. t. „ K o n k lu z ja '1 w łaśnie 
konklnzyi niema, je s t  za. to t r o c h ^ r a d  —  może dobrych, ale za  mało 
ich  jakoś.  aa s to sunku  do tego ogromu złego, jak i  nam alował, iijjie- 
konsekAA-encyi w Ariększi | liczbie zebranych ,  tr iu lnoby j  gdzieindziej 
znaleźć. A u to r  Avyrzuca nam . że k ie ru jem y  sie, uczuciem, zasady  
radzi hndow ać na relig ii;  obu rza  sie. n a  Żydów  za. ich  p rak tyczność ,  
niedługo potem doradza n am  p rak ty c zn o ść  i (żydowskie);  w yracho- 
Avanie. Chwali się au to r  n a  AAstępie .  że b ro s z iu k a  ta. to „głos 
Tozumny. a zAsęjira p ły n ą c y 11. N ies te ty  —  rozpraAvka t a  d l a  ś r e d ­
n i o  av y  k  s z. t, a ł  c; o u y  c l i  z a . . .  n i e m ą d r a .  MnóstAYo myśli i zdań 
fałszywych, n ielogicznych. D l a  l u d z i  m n . i e i  A\ry k s z t a ł c o n y c h .  
]»r  o s t awjż k ó av ■ z a  „ m ą d r a 11 znowu. M nóstwo ryyrażeń szum ­
nych. zdań k rzyczących , że cłiCą mieć styl i w a r to ść  l i te racką ,  
nad to  au to r  nile opuścił żadnej sposobności,, by się, popisać zna jo ­
mością (bodaj co do brzmienia)!-' słów tak ich  ja k :  sub iek tyw izm . 
objektywMzm synteza ,  ana liza,  in tu ic ja .  dy te tan tyzm , dekaden tyzm , 
oportunizm, pauperyzm , mistycyzm, suggestya .  egzaltac ja , ,  fanatyzm. 
o b s k u ra n ty ż n v  liberalizm, w olte iyan izm  i t. d i t. d. Dziaanie brzm ią  
te „izmy® p rzy  zdan iach  uczonych tak ich  u. p. . B r a k g e s t  is to tą  
złego,!* „Ozdoba poAvinna być  p iękną!"  albo zarzu t:« , .P obożnoś(  
n a s z a  je s t  u c z u c k w ą l ’-1

W s p o m n ia ł  au to r ,  że m y. Po lacy ,  co in n e g o  n unc im y  rano .  co 
in n e g o  w ieczo re m . N iech  go  to Ayy-tłómaczy i nspraAviedliw i.  boć 
p rz ec ie  P o lak ,  z d a rz y ło  m u s ię  Avięc za p o m n ie ć  n a  s t r .  ( d a jm y  n a  
to )  tło, co n a p i s a ł  n a  s tr .  10. K on iec  k o ń c e m :  Oleum, et crpm nu  
p e rd id it!

Szlcod liw a . M aryań , *(V<.

N a k ła d o m  T o w a rz y s tw a  S/.^oły L udow ej .
O zc ionkam i D r u k a rn i  L i te ra c k ie j  w  Krakowie'-  pod z a r z ą d e m  L. lv. Gtórskiego.


